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Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie.............................. 5 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . 6 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:

Miesięcznie ... 6 k. — h.
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-•= Turner pojedynczy 30 halerzy. -----
Głos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska Na 72; w Składach Win i Towarów 
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J. Nitkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.
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ZARI.

Począwszy od Czarwku 8 Sierpnia 1918 r.

iała olbrzymka
Tylko przez cztery dni! SENSACJA!

Sensacyjny, wspaniały dramat w 4-ch du
żych częściach z wszechświatową sławą 
w głównych rolach HARRISSONEM- 

PSILAUDER
Podczas demonstrowania obrazów przygrywa doborowy duet.
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WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Teatr Polski
H. CZARNECKIEGO

Niedziela sięrpnia 11018 r.

operetka w 3-ch aktach
Tańce — Mazur — Oberek

Nedbala.
— krakowiak.

( 
f

Iftiwjta lat”
Południowo-Wschodnia.

(Teł. e. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 9 sierpnia. Donoszę 
urzędownie:

WŁOSKA WIDOWNIA BOJU
Na froncie włoskim bez większych 

akcji bojowych.
ALBANJA.

W Albanji zaatakowała eskadra 
bombowa złożona z samolotów i hy- 
droplanów włoski plac lotniczy na 
wśród od Valony. Obfity ogień i 
dym świadczył o powodzeniu przed
sięwzięcia.

Szef sztabu generalnego.

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 9 sierpnia. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Armja arcyksięcia Rupprechta:
Z obu stron Lys odparliśmy an

gielskie natarcia częściowe. Na pół
noc od Sommy prowadził nieprzyja
ciel gwałtowne kontrataki na nasze 
nowe linje z obu stron gościńca 
Braye-Coroie.. Zostały one odparte. 
W nocy chwilowo ożywiająca się , 
czynność artyleryjska i potyczki wy
wiadowcze. Na zachód od Montdi- 
dier rozbił się francuski atak częś
ciowy.

Armja następcy • tronu niemiec 
kiego:

Między Soissons i Reims ożyła 
walka ogniowa częściowo. Mniejsze 
potyczki piechoty nad Aisną i Vesle 
i na północ od Reims.

Front armji ks. Albrechta:
W Wogezach pomyśle natarcia 

na nieprzyjacielskie lińje naSchratz- 
maennie.

Por. bar. Boergik 20 zwycięstwo 
w powietrzu.

Wtargnięcie do linji
niemieckiej.

(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

KOMUNIKAT WIECZOROWY.
BERLIN, 9-go sierpnia. Donoszę 

urzędownie:
Ataki angielskie między Ancre i 

Avre. Nieprzyjaciel wtargnę! w na
sze pozycje.

Haig w ofenzywie.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

LONDYN, 9 sierpnia. Reuter. 
Generał Haig donosi, że angielska 
czwarta i francuska pierwsza ar- 
ja przeszły pod jego rozkazami z 
brzaskiem dnia do ataku na szero
kim froncie na wschód i południo
wy wschód od Amians. Atak roz
wija się zadawalająco.

Przed nową ofenzywą Austro- 
Węgier.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERNO szw., 9 sierpnia. W kołach 
politycznych mówi się tutaj bardzo wiele 
o blizkiej ofenzywie Austro - Węgier 
przeciw Włochom. Zanosi się na nową 
próbę przełamania linji włoskich.

Amerykański pośpiech.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

WASZYNGTON, 9 sierpnia. Router. 
Urząd żeglugi komunikuje: W lipcu 
spuszczono na wodę łącznie 631.944 ton. 
Ogółem spuszczono w roku bieżącym 
około 1.719.536 ton.

Od paru dni urcędowe komunikaty 
niemieckie przynoszą bardzo lakoniczne, 
nic nie mówiące doniesienia z placu 
walk na Zachodzie. Wobec jednak tego, 
że komunikaty francuskie i angielskie, 
podawane przez c. i k. Biuro Koresp. 
mówią w dalszym ciągu o naporze wojsk 
koalicyjnych, podług których armja nie
miecka cofa się w dalszym ciągu, należy 
przypuszczać, że dowództwu niemieckie- 

i mu zależy widocznie na milczeniu o 
przebiegu wypadków w obszarach odwro
towych. Półurzędowe wiadomości komu
nikują, że Niemcy czynią przygotowania 
do potężnego uderzenia, które ma po
wstrzymać napór przeciwko koalicyjny, 
szukają jednak do wykonania tego — 
nieomal decydującego przedsięwzięcia-- 
odpowiedniego terenu, którego dotych
czas znaleźć nie mogą.

Już we wczorajszej ocenie wypadków 
na Zachodzie wyraziliśmy • przypuszcza- 

j nie, że wątpliwą jest rzeczą, aby siły 
i koalicji ująwszy raz inicjatywę w rękę, 
, pozwoliły na wyszukanie armji niemiec- 
i kiej takiego punktu, który będzie dla 
I niej odpowiedni. Teren ten może stwo- 
i rzyć tylko przypadek. Nie mniej jed

nak nie ulega wątpliwości, że Niemcy 
raz jeszcze przejdą do ofenzywy, któ
ra grać będzie rolę pogotowia ratunko
wego, w obecnej, ciężkiej sytuacji.

Tym więcej milczenie komunikatów 
niemieckich jest bardzo znamienne i bar
dzo wiele mówiące. W każdym razie 
długo trwać ono nie może—nie pozwolą*  
bowiem na to warunki, jakie się na Za
chodzie wytworzyły.

Przewrót w Rosji.
Dnia 5 b. m., jak podają „Izwiestja" 

uwięziono w Moskwie kilku wybitnych 
przedstawicieli angielskiej i francuskiej 
burżuazji. W związku z pochodem An
glików i Francuzów w obszarze murrnań- 

I skini, aresztowano wczoraj w Moskwie 
i francnskieh i serbskich oficerów, których 

działalność budziła podejrzenie u rządu 
sowietów. Rozkaz Trockiego wskazuje, że 
oddziały odchodzące na front przeciwko 
Czeeho - Słnwakom, posuwają się bardzo 
powoli z powodu bezczynności i złej woli 
antirewolueyjnej 6?ęśei kolejarzy. Spraw
com sabotażu zagrożono z całą surowością 
ustaw rewolucyjnych. Komisarz dla spraw 
prasowych zawiadomił oddziały prasowe, 
że całą prasę mieszczańską należy za
mknąć. W Petersburgu pisma burżuazyjne 
wezoraj nie wyszły z wyjątkiem „Pietro- 
gradzkaja Gazeta", która przyjęła program 
polityczny sowietów. W Omsku, jak po
dają dzienniki, zbierają się wybitni przy
wódcy stronnictw rosyjskich. Omsk ma 
się stać czasowo politycznym centrum dla 

j całej Rosji. Tam mają być przeniesione 
i centralne komitety wszystkich większych 
I ssronnietw. Aksentiew, Argonow i inni 
' przybyli już do Moskwy. Sawinkowa /cze- 
! kują.

Wedle informacji „Berliner Ta eblattu" 
ze Sztokholmu wojska czeskie w Rosji 
powoli, ale systematycznie posuwają się 
na zachód. Po drodze zdobywają miaBto 
za miastem i opanowują kraj, rozwiązując 
wszędzie czerwone gwardje i więżąc człon
ków sowietów. Obecnie gdy ezują za sobę 
pomoc Japonji są tak pewni siebie, że wy
stosowali do rządu sowietów w Moskwie 
ultimatum, w którym grożą, że w razie 
wystąpienia przeciwko nim i wysłania 
wojlsk do Uralu, chwycą się represji i 
doprowadzą do wygłodzenia Rosji.

Sprawy polskie.
„Reichspqst“ za austro-polskicm rozwiązaniem.

Wiedeńska „Keichspost", protektorka Ukra
ińców, która, jak wiadomo, kilkakrotnie wystę
powała przeciw rozwiązaniu austro-polskiemu 
w sposób bardzo stanowczy, rozpoczęła serję 
artykułów pióra pewnego polityka, który de
klaruje się jako zwolennik tego rozwiązania. 
Świeży artykuł, zapowiadający serję,'jest treści 
ogólnej, stara się wytłómaczyć postępowanie 
Polaków i przedstawić, dlaczego dla Polaków 
porzncenie kombinacji austro-polskiej musiało- 
by oznaczać olbrzymie rozczarowanie, połączo
ne z niebezpieczeństwem irredenty w Galicji. 
Autor wywodzi dalej, że irredenta taka byłaby 
początkiem bloku słowiańskiego, który mógłby 
się stać dla Austrji bardzo niebezpiecznym 
i ubezwładnić całą maszynę państwową.

Litwini a Polacy.
„Czas" krakowski dowiaduje się z Wiednia’ 

że ostatniemi czasy stosunki między politykami 
polskimi a litewskimi zarówno w kraju, jak 
i zagranicą ułożyły się w sposób pomyślny. 
Przyszło do zbliżenia. Przygotowuje się pewne 
porozumienie. Politycy litewscy oświadczają 
już. że Litwa jest skłonna zapewnić Polakom 
na swem terytorjum zupełne równouprawnienie.

OstatniB M Mikołaja Il-go.
„Berliner Tagcblatt” donosi, że ostatnie 

dni b. cara Mikołaja ukształtowały się dla 
niego niesłychanie boleśnie. Odmawiano 
mu wszelkich gazet i książek, za wyjąt 
kiem bolszewickich „Izwiestji" i „Prawdy". 
Ponieważ całkowicie zabrakło mu pienię
dzy, był zmuszony poprzestawać na stra
wie więziennej. Pieniędzy dostać nie mógł 
gdyż zakazano mu jaknajsurowiej wszel
kiej korespondencji z krewnymi i przyja
ciółmi, jakoteż przyjmowanie jakichkolwiek 

i odwiedzin. Zaraz po przewiezieniu cara 
do Tobolska odłączono go od carowej. Nie 

I pozwolono mu także widzieć się z żoną, 
I jakkolwiek prosił o to bardzo uporczywie. 
| Zakazano mu też napisania pożegnalnego 
i listu do dzieci.



2 GŁOS RADOMSKI N® 163

l ifllins MINI
Kalendarzyk. Dzii: Wawrzyńca M. Jutro: 

Zuzanny i Dygny P.
Wschód słońca o godzinie 5.06. Zachód o 

godzinie 7.05 Długość dnia godzin 14.01.

Kronika ogólna.
Wstrzymanie uchodźców. „Moment" 

donosi: „Ponieważ na granicy Rosji i 
Polski zebrało się kilka tysięcy osób, 
których odrazu wysłać do Polski nie 
można, przeto twierdzą w polskich ko
łach państwowych, że powrót będzie 
mu8iał być powstrzymany, tembardziej, 
ż« najprzód należy zaopiekować się ty
mi, którzy już powrócili".

Kronika miejska.
Z kolonji letnich. Od kierów, letnich 

kolonji sosnowickich otrzymujemy wzmian
kę następującą: Jutro 10 sierpnia wra
ca do Sosnowca 30 dzieci sosnowieckich 
ze schroniska im. ś. p. Adama Helbicha 
w Konarach.

Kolonja w osobie młodego i energicz
nego, znanego w tutejszych sferach zie
miańskich i mieszczańskich—radcy Ste
fana Helbicha, właściciela Krzyżkowic 
znalazła serdecznego i gorliwego patrona. 
Wygląd powracających do domu dzieci 
świadczy wymownie o tym, że miesięczny 
przeszło pobyt na wsi wpłynął bardzo 
korzystnie na ich zdrowie. Należy się 
bezsprzecznie wdzięczność p. Helbichowi 
ze strony zarówno rodziców dzieci jako 
też i Rady miejscowej opiekuńczej w 
Sosnowcu, której staraniem dzieci umie
szczone były w Konarach J. St.

Osobisto. Rejent Roman Przyłuski po 
miesięcznym urlopie powrócił i objął 
prowadzenie kancelarji.

Rzeczy do odebrania. Biuro Milicji 
Miejskiej miasta Radomia ogłasza, że od 
podejrzanych osób odebrano niżej wy
mienione rzeczy, pochodzące prawdopo 
bnie z kradzieży, a mianowicie: 1 ma 
rynarkę, 1 kostjum szary damski, 3 pa
ry spodni, 1 kamizelkę i 4 prześcieradła. 
Osoby zainteresowane zechcą się zgłosić 
do Biura Milicji Miejskiej w godzinach 
biurowych, celem przejrzenia względnie 
odebrania za udowodnieniem wyżej wy
mienionych rzeczy.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

Operetka H. Czarneckiego cieszy się nadal 
ogromnem powodzeniem, czego najlepszym do
wodem jest, że sprzedaż biletów idzie raźno, 
pozostała zaś już tylko nie wielka ilość biletów 
Repertuar zapowiada na tydzień bieżący.

Sobota 10 „Cnotliwa Zuzanna".
Niedziela li „Polska krew“.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wićści i Korespondencje).

Głód mieszkaniowy.
Opoczno narówni z innymi miastami lu

belskiego Jener, - Gubernatorstwa uczuwa 
niezmierny brak mieszkań. Rodziny i po
jedyncze osoby, świeżo przybyłe do Opocz
na wprost nie mają gdzie mieszkać. Sąd 
pokoju zasypywany jest podaniami właści
cieli domów o eksmisję lokatorów, którzy 
pomimo najlepszych chęci nie mogą zna
leźć pomieszczenia. Coraz liczniej przy
bywają z Rosji uciekinierzy i ewakuowa
ni, nie mając gdzie ulokować się szukają 
mieszkań w poblizkich wioskach. A o bu
dowie newych domów przy obecnej dro- 
żyźnie robotnika i trudności zgromadzenia 
materjałów budowlanych nie można my
śleć narazie.

Z KRAJU.
Zjazd polsk. księgarzy w Lublinie.
Zjazd księgarzy polskich postanowił 

założyć polski związek księgarzy i wy

dawców. Nadto przyjęto wniosek, aby 
w najbliższym czasie urządzić w War
szawie wystawę książek. Wystawa pol
skiej literatury wojennej, urządzona w 
Lubiinie z okazji zjazdu księgarzy, obej
muje przeszło 4.000 książek, z Galicji 
przeszło 500, z Poznania około 400. Jak 
pisze „Glos Lubelski”, pomimo tak znacz
nej liczby, niema na wystawie całości 
polskiej literatury ostatnich lat, gdyż 
wysyłki z Galicji i Poznania natknęły 
na bardzo wielkie trudności.

Lubicz-Sarnowska w. Włocławku.
„Goniec Kujawski” pisze: Przed kil 

koma dniami przyjechali do Włocławka 
pp. Wiktor i Stanisława z Lubicz - Sar
nowskich Miihsamowie, o ślubie których, 
odbytym w Warszawie, podawaliśmy w 
swoim czasie. Świetna artystka teatru 
Rozmaitości, pożegnawszy się ze sceną, 
na której święciła tak wspaniałe tryum
fy, zawitała do naszego grodu, aby przy 
boku małżouka oddać się całkowicie ży
ciu rodzinnemu.

Scena polska straciła jedną z najwy
bitniejszych sił—miasto naBze pozyskało 
obywatelkę, która bez wątpienia swój 
wielki, niespożyty talent nie raz złoży 
w daninie na ołtarzu dobroczynności.

Uniwersytet w Lublinie?
„Goniec Kujawski" wychodzący we 

Włoeławku donosi:
Jak już pisaliśmy, Akademja duchowna, 

istniejąca dotychczas w Petersburgu ma 
być przeniesiona do jednego z miast w 
Królestwie, mianowicie desygnowany jest 
Włoeławek lub Lublin. W sprawie tej 
bawił w mieście naszym Regens Akademji 
petersburskiej ks. prałat Radziszewski, 
który po tygodniowym pobycie we Wło- i 
cławku wyjechał do Warszawy i Lublina 
w sprawie przeniesienia Akademji, która i 
podobno ma być zamieniona na Uniwer
sytet katolieki ze wszystkimi wydziałami 
(fakultetami) za wyjątkiem medycznego.

W sprawie tej toczą się rokowania i 
prace przedwstępne, niebawem mają być 
rozpoczęte w celu doprowadzenia do skut
ku tych zamierzeń.

Ustrój administracyjny 
w Polsce.

Z Warszawy donoszą: Na pięciu po
siedzeniach w czasie od dnia 8 do 26 lip- 
ca komisja administracyjna ustaliła na
stępujące zasady ustroju administracyjne
go Królestwa Polskiego;

1) Władze powinny być jedbolite, a nie 
dwoiste.—Należy unikać zasadniczo dwoi
stości w tworzeniu administracji krajowej. 
W tym względzie komisja podziela pogląd 
rządu, iź Die może być przeciwstawień 
między sprawami miejseowemi a ogólne- 
mi. Niedopuszczalna jest również rozbież
ność celów instytucji samorządowych oraz 
administracji państwowej.

2) W myśl poprzedniego postanowienia 
należy możliwio skojarzyć i uzgodnić adrni 
nistrację państwową i władze samorządo
we, stojąc na gruncie uznania konieczno
ści rozwoju samorządu.

3) W dziedzinie administracji państwo
wej uznano za niezbędne stopnie następu
jące: a) ministerjum, b) województwo, 
e) powiat.

Są to nazwy tymczasowe, jeszcze nie 
ustalone.

• 4) W dziedzinie samorządowe : a) zwią
zek komunalny powiatowy, b) rada wo
jewódzka, c) ministerjum.

Za zasadniczą i najniższą jednostkę u- 
ważać należy gminę samorządną według 
wzorowych organizacji tego rodzaju, ale 
z zachowaniem warunków miejscowych.

Związek komunalny powiatowy komi
sja administracyjna uznała za prak
tyczniejszy od rządowego projektu woje

wódzkiego. Radę powiatową, proponowa
ną .przez rząd, przenosi się do wojewódz- j 
twa ze zmianami co do organizacji i za- \ 
kresu atrybucji.

Rada wojewódzka ma się składać z de
legatów sejmików i Ma ona mieć charak
ter instytucji nadzorczej nad związkiem 
komunalnym pierwszego stopnia, czyli po
wiatowym, ma też rada wojewódzka nie
które atrybucje uchwałodawcze w dziedzi
nie komunalnej, przechodzące zakres wła
dzy sejmików powiatowych.

Dalej komisja zaleca zaprowadzenie in
stytucji sądów admiuiatracyjnyeh. '
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BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK ,
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym.
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
i t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394-0

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
3rŁa.d.oxxx, 2Dłia.g-a, 3M? 28.'

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNN1K1, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
------ - ------ 7---------KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. - ........... .........

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

AKUSZERKA
posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje pauie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie
522—0 Marjacka .V H, front I piętro.

Wacław Brodowski z Botrob 
zapytuje gminę Sieciechów czy nie wiedzą co 
o Rodzicach Franciszkach Brodowskich uprasza 
się o odpowiedź tą samą drogą. 607—2A rfh A dl 
! Kąpiele „Krynica” [
< Kozieniecka 42. r

r „ Wanny, prysznice czynne L
< codziennie. L
< Łaźnia —piątki, soboty. 406-0 r
i y v v y y yw ▼ r v i

były felczer kolejowy powrócił — przyj
muje ul. Skaryszewska 16. 608—3

PotrzeŁna nauczycielka i7chw&%T.
domość: Lubelska .V 70—Rodkiewicz. 605—2

Sprzedam lab wydzierżawią 
warsztat ślusarski przy ul. Lubelskiej wprost 
Bernardynów dawniej Gąsowskiego. Wiado
mość; ul. Nowogrodzka S 18 u Flonta. 612-0 !

Odpowiedzi od Redakcji.
„Pokrzywdzonym7' w Kozienicach.— 

Nadesłanego nam listu, zupełnie w treści 
swej słusznego, z powodów cenzuralnych 
zamieścić nie możemy.

OFIARY
złożone w Administr. „Głosu Radomskiego"

Na Szpitalik dziecięcy w Radomiu.— 
W zamiau kwiatów na grób Michasia, skła
dają:

B. Nowakowscy rb. 10.
K. Myszkowscy kor. 10.

[lpnnjnfn dyplomowany, katolik, z długoletnią 
Ulljyjulll praktyką, poszukuję zajęcia. Zgło
szenia do Adm. „Głosu" dla „Drogista". 583 4

PnQ7llfrilifi mieszkania od zaraz 2 po- 
rUOfcUMlję koję z kuchnią -lub jeden 
jeden z kuchnią Z. Kosińska, artystka teatru 
„Miraż* 1. Wiadomość w Adm. „Głusu". 579-4

•________________________ 596—1
7gubiono legitymację na nazwisko Frajdy 
*■ Laks wydaną przez Magistrat Radomski 
dn. 6/VII 1917 r. za N: 7548. 597—1

l/linia wózek dziecinny używany, Marjac- 
Iklipię ka 11 m. 8. 563—2

Pnfł*7Pht1V ucze^ zakładu bednar- 
rULi&ClJllj skiego płatny, proszę się 
zgłaszać z rodzicami Długa J6 50. 556—2

Poszmw pokoju lub od 1 września. Wia
domość w Adm. „Głosu1*. 609—3

Dam 4 piętrowy X.,p™dś.j1 w.sx
biuro Trawna M 9 m. 6. 582—2

7gubiono legitymację na nazwisko Euzebjusza 
Bolesława Przybytniewskiego wydaną przez 

Magistrat Radomski dn. 10/VlI 1917 r. N; 7686

nosi TECHNICSllO-HIftIlLOWY

St, inuiiffi i M. J. Smrliisii i
w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Zgodna 6.

BIURO BUDOWLANE i HURTOWNIA.
Cement, Papa, Eternit, Dachówka, Cegła,
Smołowiec, Gwoździe, Żelazo, Wapno.

________Po cenach hurtowych. _____
TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.

slkJh.fr

